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E W A N G E L J A
aapisaaa a ftw. Jam  w tozdz, VI. w. 1—15.

W on csaa odszedł Jezas aa marze Galilejskie. które jeit Ty* 
berjadikie; i azła za Nim rzesza wielka, ii widzieli zaski, które cz«aił 
nad tjm 1, co chorzeli. Wszedł tedy Jezas aa górę i siedział tam 
z uczniami swymi. A była blisko Pascha, dzień święty żydowski. 
Podniósłszy tedy oczy Jezas i ujrzawszy, ii wielka rzesza idzie do 
niego; rzekł do Filipa: Skąd kopimy cbleba, ieby ci jedli? A mówił 
to, kosząc go; bo On wiedział, co ma czyaić. Odpowiedzą! Ma 
Filip: Za dwieicie groszy Chleba nie dosyć im bidzie, ieby kaidy 
mato co wziął. Rzekł Ma jeden z Uczniów Jego, Aadrzej brat Szy­
mona Piotra: jeit ta jedno pachoł;, co ma pięcioro ealeba jączmien- 
nego i dwie ryby; ale to co jett na tak wiele? Rzekł tedy Jemu: 
Raicie łodziom osiąść. A było trawy wiele aa miejtea. A tak a siadła 
mąiów w liczbie jakoby piąć tysięcy. Wziął tedy Jeża* Chleb, a dzięki 
aczyniwzzy, rozdał siedzącym; tau e  i z ryb, ile chcieli. A gdy ai« 
mjedii, rzekł Uczaiom swoim: Zoierzcie, które zbyty ołomki, aby nie 
zginęły, Zabrali tedy i napełaili dwanaście koazów ałoaaków z »ią- 
ciorga chleba j;czmt*naego, które zbywało tym, co zjedli. Oni tedy 
łodzie, ajrzawazy cod, który Jezas aczyatł, mó«iii: Ii ten jest praw­
dziwie Prorok, który miał przyjść n i świat. T td f Jezas, poznawszy, 
ii mitli przyjść, aby go porwali i o czynili któlem, aciekł zatią sam 
jeden o t gór«.

Nauka.
Rzesze wielkie z róinych stron zabrały si« około P. Jezata, 

a niemało ich przybyło z daleka, a to razem z kobietami 
i z dziećmi. Wielka część tego lada całe trzy dai trwała przy P. 
Jtzosit; zapasów iywaaici Jut wszystkim zabrakła. Mogli ostatecznie 
rozejść się do blitszych miasteczek, jtk radzili Apostołowie, ale draga 
przydalaka, o głodzie byłaby dla wicia, zwłaszcza dla dzieci, bardzo 
aciąiliwą. Więc chłciai tych, którym nie o zaspokojenie ciekawości, 
ale o Pana Jeznia się rozchodziło, było stosukowo niewiele: Pas



Jesus, wierny ebfetnicy swojej, te  szukającym n«przód Królestwa 
Bosego i sprawiedliwo lei Jego, iaoe rzeczy potrzebne będą dodane, 
dla garstki sprawiedliwych poczyna radzić o wszystkich. Podobać do 
serca niejednego w tej rzeszy poczynała wkradać sią treska, co będzie 
z ni», z toną i dziećmi, kiedy zabrakło Żywności, a (łód jsż zaczął 
doknezać; taksamo jak i teras niemało bywa takich, co wciąż się 
trwożą i niepokoją, jak i czim wyżyją przy takiej drożyźnie, przy 
słabym i niepewnym zarobku, przy wciąż wzrastającej liczbie dzieci 
iłd. Tymczasem Pan Jczas radzi o swojej czeladzi radzi też o tebie, 
i zaradzi wszystkim twoim i twoich potrzebom, byłeś i ty robił, co do 
ciebie należy i nie krzyżował zamiarów Pińskich. Psuje jednak 
i krzyżuje zamiary Boże, ktokolwiek grzeszy i darów Bożych naduży­
wa lub lekkomyślnie je treoni.

Stać było bezwątpienia Pana Jezusa na to, żaby uraczyć one 
rzesze ucztą, niewiedzieć jak bogatą i obfitą, a jednak nie daje im 
więcej, jeno chleb aachy i to jęczmienny tylko i trochę ryb suszonych. 
Bo Pan Jesus nie labi zbytków i wyraźnie przestrzega: Miejcie się
ne pieczy, aby kiedy nie były obciążone serc* wasze obżarstwem 
i opilstwem i staraniem tego żywota. Razważmy też, jak uczci« »e 
ta wielotysięczna rzesza przyjęła tę tak bardzo skromną ucztę cudowną; 
i owszem, tsk byli wdzięczni, że zamierzali Go obwołać królem całej 
żydowskiej ziemi. Gdyby to niejednemu z nas Pan Jezus z łaski 
swojej podobną ofiarował ucztę, to zapewne musiałby uasłachać się 
aiejedaej za to przymówki, a może i łajania, że daje takie ladaeo, że 
i tradno przełknąć.

Każe Pan Jezus uczniom pozbiersć, które zbyły ułomki; bo choć 
tak wielkim i bogatym jest Panem, że niema sobie równego, to jednak 
aie chce i nie labi, żeby choć ckrnchy z darów Bożych się przez 
•iedbalstwo aibo lenistwo ludzkie marnowały. Napełnili zaś dwanaście 
koszów ułomków z pięciorga chleba i przekonali się naocznie i na­
macalnie, że jak .msza nie imedri i post nie schodzi, tak jałmażaa 
aie zuboży*. Dali wszystko, co mieli, nic nie myśląc o sobie, co 
oni będą jeść i co Paan Jezusowi podadzą; chętnie dawali tym, co 
prawdziwie pc itzebowali, a przecież nic nie stracili, ale przeciwnie 
jeszcze na tern zarobili. Bo aie zawodzi słowo Boże: .Dawajcie 
a będzie wam daac; miarę debrą i natłoczoną i potrzęsioną i opły­
wającą, dadzą na łono wasze. Dziś mało kto ebee to rozamieć; każdy 
obciąłby sam używać wiele, a dragim mało albo nic nie dawać; i po­
spolicie, im więcsj kto wydaje na siebie, temmnicj rozdaje na jałmu­
żny i dobre cele. Sąd Boży i takich nie minie, a będzie niemiłosier­
ny, jak oni byli niemiłosiernymi.

Cuda w Leurtfa«.
Dyrektor wydziału badań lekarskich przy grocie w Lourdes, dr 

Vałif}, podaje następującą wiadomość o pracy, dokenanej w Loerdea 
w r. 1928: Zbadano okrągło 50 sprawozdań o tylnż wypadkach,
któro miały miejsce w r. 1926-27. Z pośród tej bab y  dwanaście wy­
padków zostało oficjalnie aznaaych za uzdrowienia nadzwyczajne.
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Oprócz tego 21 rok 1928 odnotowano dsłizych 87 wypadków nsaczo#} 
poprawy zdrowia. Pewna lici ba z pciiód nich będzie mogła być- 
rozpatrywana z pnaktn widzenia uzdrowienia, jeżeli wchodzący ta w 
grę chorzy poddadzą się ścisłemu badania i jeżeli spędzą jakiś roi 
czasz w znpeinem zdrowia.

Pierwsza podróż Papieża.
Pierwszej swej wyprawy zWatykana do San Giceanoi nie odbędzie 

jnż Papież Pisa XI. w swojej dawnej, tradycyjnej karocy, zaprzężonej w 
biiłc kc nie, Stajnie bowiem Watykanu zoaltły js>ż dawnaapnedane, Oj- 
ciec św. wyjedzie prawdopc dobnie w zi mknjęljm samochodzie. W auto- 
mobilach również towarzyszyć ma będą w drodze gwardziści, którzy 
dawniej jechali konno obok karocy papieskiej. Papież oda się naj­
pierw do pałacu Laterańskiego, gdzie oczekiwać go jużbędut dostojny 
orszak, podobnie, jak te się odbywa przy cerem* ajach a Świętego 
Piotra. W piłaca Laterańskim waiądde Ojciec św. do lektyki, w 
której zaniosą go do świątyni, a następnie powróci, również w tej 
samej lektyce, do pałacu.

Rozeszły aię pogłoski, że Ojciec św. ma zamiar edać się w tym 
rekn do klasrtorn na Mont Cissin, do którego przybędzie także 
równocześnie królewska para włoska i rozmaite wysokie osobistość? 
aby wziąć udział w uroczystym obchodzie 1.400 ej rocznicy powstanie 
zakonu Benedyktynów.

Kolejowe władze włoskie poczyfffy już pierwsze kroki do budo­
wy specjalnego pociągu papieskiego. Badzie on podobny do pociąga, 
przeznaczonego dla króla Włoch i składać się będzie z wagonu sa­
lonowego, zarezerwowanego dla Papieża, dalej z salonu recepcyjnego, 
jadalni, gtbinetu do pracy i sypialni. Ponadto wagon papieski oędd* 
posiadł! artystycznie wykonaaą kaplicę. Z wagonem tym łąctyć się 
będą wagony sypialne i restauracyjne dia świty papieskiej, dale; 
wagon kuchnia.

Wszystkie wagony pociągu papieskiego wybite będą brokat«» 
z tkanemi herbami papieskiemu Heiby te, wykonane w metale, Iga 
rowsć będą również na zewnętrznych ścianach wagonów. Cały pociąg 
papieski ogrzewany będzie elektrycznie.

Liczne firmy samochodowe i samolotowe nadesłały do Watykan« 
oferty, w celu dostarczenia Ojcn św. szeregu samochodów i same lotów

Pamiątkowy medal watykiAski.
Watykan zarsądeił wybici« medalu pamiątkowego ku uczczenia 

faktu pojednania z Kwirynałem. Medal wydany będzie w 3-eh od­
mianach, a mianowicie w zładc, srebrze i » u d u .

Odznakę słotą otrzymają tylko panujący, kardynałowie i Massofini
Medal ten użyty będzie także jednorazowo jako moneta państwa 

kościelnego, dla zaznaczaaia suwerenności, i ta tylko w ograniczonej 
ilości sitak.
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Wypnwa złodziei po fcrzyl skoftczyła sio 
Śmiercią ładnego s nich.

Oraj lwowscy złodtieje dowiedzieli sią, Sc przy uroczystości 
Jordaun w Kosowie pop tssitcjisy pny święcenia wody będzie używał 
do tej ceremoaji drogocennego krzyże, postanowili więc go zdobyć. 
Przed uroczystością wszedł jeden z nieb przez przerąbią do wody 
i akryl sią pod ledem. Kiedy ksiądz zanurzył krzyk we wodą, okryty 
afodztej wyrwa! go kziądze z rąki i wraz z łapem począł płyeąć w kieruu- 
ka następnej przerębli, przy której oczekiwał twego dregiego towarzysza. 
Ksiądz, przerażony tym narazić niewytłumaczonym wypadkiem, prze­
rwa! ceremonję na skałek czego powitało zamieizaaie, trwające 
kilka minut. Obecna na tej uroczystości policja i lndnoić hucolaka, 
przystąpiła do poszakiwiń krzyta, a po wjrąbania loda ea dniej prze­
strzeli znaleziono w rzece trupa iłsdz eje, z krzyżem w zaciśniętych 
zębach, płynąc bowiem pod lodem ndauł sią. Drogiego aresztowano.

Buch zmarłego prosi o modlitwę.,.
Znany w Częstochowie właieiciel zakłada litograficznego p. 

Stanisław Trzechaiki miał zdarzenie, które należy do rzędu niezwykłych 
» «iezbadaaych dotychczas aa drodze naukowej zjawisk spirytyatyczaych.

~ Oto, jak p. Trzeeiózki z aiezłoainą wiarą utrzymuje, w ubiegłym 
miesiąca wieczorem, kiedy siedział w pokoju razem ze swą sklepową, 
zajętą pisaniem lista, nagle otworzyły aią drzwi do pokoju, p. T. 
«czuł jtkiei zimne powiewy po calem ciele, a drobne przedmioty 
z etażerki zaczęły spadać z hałasem aa stół. W tym czasie sklepowa 
doesała deiwnego paraliżu ręki i wydając okrzyki poczęta coi nie- 
af taźaie kreślić na rozpoczął; m liście.

Po skreślenia kilka wyrazów ołówek wypadł z ręki i sklepowa 
odczula znaczną ulgę. Na kaitce widział/ z trądem dające się od- 
cyfrować następujące słowa:

„Jeitem brat Konstanty, zmów za miie pacierz i nie miej do 
mnie urazy, proszę cię”.

, Dcdić należy, iż o cztery lita atarazy brat p. St. Trzeeińakiego, 
Konstmty zmarł w dnia 22 grndaii r. u o. w Brześcia nad Bugiem, w 
wieku lat 66.

p  Owe niezwykłe zjawiska powtarzały się od ostatniego zdarzenia 
doić często. Onegdaj bowiem pospadiły same z haczyków i półek 
wszystkie naczynia kuchenne, a wczoraj widocznie t i  sama „siła* po­
wydawała szuflady i odsunęła pianino od ściany. Gdy wieczorem u p. 
Trzcińskiego bawili znajomi, * stojąca w przedpokoju laika rzacona 
zestala z siłą na środek pokoju.

Pomimo powtarzających się niezwykłych zjawisk p. Trzecińiki 
sypie urn w pokoju. Za duszę zaś nieboszczyka brata, którego cha­
ra kUr pisma rozpoznał w nakreślonej przez sekretarkę kartce, zakupi! 
Mażą świętą. , . . . '  , • .„ma ^ 4
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